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J\fie wybredny.
Jak też mysii ?..

Przyjęłabym cię do służby, aleprzedewszystkiem chcę 
wiedzieć, czy m a sz kochanka,?,.
M a m , proszę pani, ale on je  wszystko, co m u  dac.

Vitam> wiłam pana radcę, cożpa­
na  o ta k  wczesnej godzinie spro­
wadza. do rn n ie  

■ Wracam w łaśnie od mamy, którą  
p ro siłe m  o rękę.
Moją, czy m a m u . . .
A  p a n i j a k  m yd li ?. .

P r ^ e s ^ a c f c a  r r \ u .

Ty s ta ry  opoju! codzie h przychodzisz o dwunastej w nocy do domu. ha!?, 
S ta ra !  nie wrzeszcz ! niech się przynajmniej w spokoju pomodlę, k ie ­
d y  p ic  m i  nie dajesz spokojnie.


